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MEDYTACJE NAD TRYPTYKIEM RZYMSKIM 

Na nic wołanie do sumień i serc 
Gdy ich zabraknie w każdej ludzkiej piersi 
Na nic ten apel co ranił jak cierń 
Tych co wierzyli, wierni aż do śmierci 

A może jednak to ja niedowiarkiem 
W siłę Słowa co głośne jak dzwon 
Gdy jest głoszone przez Człowieka 
Co wiedział dobrze jak wielki jest On. 

Bóg, który łotrom odpuścił ich winę 
ł katom swoim z krzyża błogosławił 
Zamieszkał w duszach ludzkich... i minie 
Czas złudzeń mrocznych, nocy i bezprawia. 

Tyś przeżył mękę swego Pana 
Janie Pawle i stałeś się Wielkim 
Do Ciebie wołam zginając kolana 
Pasterzu Światła i Ojcze Nadziei. 

Utrwal w nas wiarę byśmy godnie trwali 
Przy tym dziedzictwie co nam zostawiłeś 
1 najważniejsze byśmy pamiętali 
Czynić to wszystko co Bogu jest miłe. 
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